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Z  Wiednia d. 20. Lutego.
"W czoray w  wieczór o godzinie 5 śpie­

wane b y ły  za ś. p. Cefarza Józefa II. w igilie , 
a dziś przed południem odprawione zołtały 
eKeliw ie, na których znaydowali łlę ćboie 
ł.eiarftwo Jchmć z ca}? Nayiaśnieyfz? familią 
i  dworem.

J. C. K . M. raczył pofławionego po go 
ietniey służbie na pen fy? , protokuliftę woien- 
ney kancelkryi nadworney Jana Thomas , na 
dowod fw e y  n ay w yż łz e y  łaski złotym me­
dalem z tekimże łańcuchem zafzczycic, który 
mu d. 15  t. m. przez nadwornego konfyliarza 
i dyrektora kancelaryi. P. de Lang uroczyście 
oddany Zojfłał. Podobnytnże medalem za- 
fzczycił. J. C. K . M. wiedeńskiego poborcę 
Jana Michała M ayer, w  nadgrodę położonyęh 
iego zasług, a mianowicie w  czafie ofłatniego 
zagrożenia od nieprzyjaciela ftolicy.

Zofłaiacy na penfyi major Ródlich iefł do 
służby w  łtopniu płac maiora w  BoLca di Ca- 
taro przyw rócony.

Znany iuż dobrze z zręczności fw oiey  
iako okolilła lekarz Jó zef Barth , n o w j teraz 
uczynił przysługę przez wynalenie bardzo

proitego i nie Wiele kofztuiącego ogniska, za 
co J .  C. R . M. przekonawlzy fię od nadwor­
ney kommiłły ofzczędnictwa o iego u ż y tk u , 
nie tylko: rozkazał wynalazcy fwoie nay- 
w yżfiże ukontentowanie oświadczyć, ale nad­
to podobne ogniska po przedmieściach po za­
kładać. Skoro tylko pozakładane zoftaną, 
W yydzie dokładny opis ich formy.

Wiadomo , że J. C. K . M . w yzn aczył 
iefzcze w  mieli?cu Grudniu r. p. nadwornj 
kommiłły? do poprawienia urz?dzeń uboztwa, 
•aże Hamburg naylepfze w  tey mierze 
pofiada, zaczem ułożone (przez P. Bianki 
za przyłożeniem fię duńskiego konfyliarza 
Voght opifanie hamburskiego urządzenia u- 
bogich , z nayw yżfzego rozkazu w ydruko­
wane zofiało , i w e wfzyftkicb tuteyfzych xię- 
garniach po 6 kr. dołtać można. Zebrane za tę 
xi?żkę pieniądze s? dla ubogich przeznaczone.

Z  Brynu d. 20 . Lutego.
L ifty  od granic tureckich donofe? , i e  

fpiskowi na śmierć bafzy w  Belgradzie co­
dziennie uciekał? , a ze (trony rz?du w yzn a-, 
czono po go czer; zł. za każd? głowę* S ły - 
ębac ,  że w oyska fułtauskie w  znaczney licz-
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bie około Belgradu zgromadziły f ię , i nowe­
go bafzę mianowano.

D. 3  t. m. po południu huk armat ogłofił 
w  Belgradzie początek 'święta Beiranm; to 
ftrzelanie przez całe 3  dni trwać będzie.

L ifty  prywatne donofzą, że Alexandrya 
pod panowaniem Anglików  zoftanie, prze­
ciwko czemu rząd francuzki dla w idoków  
handlowych zaniósł u Porty proteftacyą.

Z  Florencyi pod d. 2 t. m. donofzą , ie  
Francy a zaproponowała K rólow i Etruryi na- 
ftępuiące warunki:

1 )  Ze 4000 woyska francuzkiego zofta- 
nie zaw fze na żołdzie Króla Etruryi.

2) Ze w yfp a  Elba ma b y d i odftąpiona na 
rzecz narodu francuzkiego.

3) Ze K ról Etruski odeśle do Paryża 
sławmy pofąg W en ery  medyceyskiey.

Ale Kroi Etruski dla fw oiey  słaboSci ie- 
fzcze na to nie dał odpowiedzi.

Z  Londynu d. 7. Lutego.
Gwadelupa podług naynowfzyćh wiado 

mości zaw fze iefzcze w  buncie przeciw Fran- 
cyi i fwoim wodzom zoftaie. Rządca jeneral- 
ny Lacrofle w ypędzony od buntowników ba­
w i fię ciągle na angielskiey w yfpie Dominika. 
Skąd razem z innymi urzędnikami pod d. 3  
.Grudnia w yd a ł naftępuiącą odezwę:

.Odezwa do wfzyflkich narodów p rzy-  
żtizpyfh d [przymierzonych z Rzepltą fran- 

' cuzką,  do jyfzyfiHch rządców i kommendm- 
tów na morzu i  lądzie , iaho też i wjzyftkich 
tam Jloiących lub .krążączch kapitanów , ze 
flrony ofób rządowych a cl pierwfzego konfu- 
la do urządzenia Gwadelupy mianowanych.

Już miefiąc upłyną!, lak uieprzyiaciele 
porządku opanowali rząd ..Gwadelupy. Dla 
uskutecznienia tych zamysłów potrafili oczer­
nić kontra admirała Lacrofle, którego p ierw fzy 
konful tym czafowym  rządcą uczynił. U w ie­
dziono filę zbroyną poehwy.tano wiernych o y-
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czyznie officyerów ,i nakoniec jenetalaego rząd 
cę do więzienia wtrącono. Oddano go z refztą 
na okręt duński i kazano do Kopenhagi ząwiesc. 
Szczęście zdarzyło mu napotkać fregatę angielską, 
a za iey pomocą na Dominikę flę doftać , i tani 
u rządu angielskiego przytułek znalese. W śród  
tych okoliczności nadefzła urzedowna wiado­
mość o podpifaniu pokoiu. Miano nadzieię , 
że ta wiadomosfć uśmierzy bunt M u rzyn ó w , 
lecz napróżno. Nie dano tam tey wiadomości 
w iary , i kommendanta ftatku znieważono. 
Koniecznie im tak wypadało zrobić aby mogli 
korsarzy nowych uzbioic , a iuź krążącym 
pozwolić dalfzego czynienia zdobyczy. O 
podobnym z ich ftrony kroku , i zabraniu 
wielu angielskich ftatków potym fię dowie­
dzieliśmy. G dy p ierw fzy konful w ysłał 
fregatę Penfer dla oznaymienia urzędownie o 
zawartym  pokoiu', posłał razem prefekta ofad 
i kommiflarza fprawiedliwości, ażeby wfpól- 
llie 2 rządcą porządek na G w ad elu p ie  p r z y ­
w rócili. Ci dowiedziawfzy fię o ftanie rze­
cz y ,  i złączy w fz y  fię z kontra admirałem La­
crofle ofądzili bydż fwoim obowiązkiem u- 
wiadomic w fzyftkie narody, że buntownicy 
przyw łafzczyli fobie rząd Gwadelupy i po­
mimo wiadomości o pokoiu upoważnili mor­
skie grabieże. Profzą zatem niżey podpifani 
Wfzyftkie rząd y , ażeby żadnego okrętu do 
Gwadelupy nie pufżczały, tam przeznaczone 
wftrzym ali i żadnego handlu z tą w yfp ą  nie- 
dopufzczali, dopóki rząd francuzki nie użyie 
skuteczhey ftły do przywrócenia fpokoyno- 
s:ci ,— Dan w  Roleau na w yfp ie  angielskiey 
Dominika cl. 3  Grudnia 18 0 1.

Podp: Lacrofse , jeneralny rządca. 
Lefcallier, prefekt ofad. 
Cosier, kommiffarz fp ra - 

wiedliwości.
Co moment fpodziewamy fię urzędów-
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ney wiadomości o podpiiamn 01 -3 w fzyscy  w oyskow i i inniagenci francuzcy ma­

kom z Francy?. ła odtad płacić miefzkania, w y i jw fz y  kom-
-* Pofeł cefarski hrabia Stahrem erg y  meaderui?cego jenerała i 4fztabowych officye*

dza st?d na 6 nuefiecy. i enerała Oakes rów .
Rz?d angielski nnanowa 3 Komraifcya zdrowia w  Turynie oznay-

koramendantem A lexandryi, a jenera^ zoftał miła ? yŁ gdy w  mieście Medina Sidonta i w
kommendantem Rozetty. Jener _ ^  częściach Hifzanii pokazała %  moro-
n a y w y ifz y m  do wodze? w o ys D w a  cll0r0ba , a nawet miafto K ad yx nie iest
gdzie fię iefzcze 500° Anglików  p ^  niey w y ięte; zaczern Cefarz Jmć. poitano-
ppiów znayduie. w  W enecyi kwarantanę 14  dniow? na

W czo ray  przybył do on y i 1 _ w fz y ftkie rzeczy przychodzie. z Hifzpani
Amiens , iego depefze mai? z a ^ n e r a ^ ^ ^ ^ ^  a y  dnioW ?. z  Podziemnego morza. Podobneż 

cye między lordem Cornv środki Król Jmć neapolitański w  fwoich por-

Azara. Tufeeo tach przedlięwzi?ł.
Z  Medyolanu t * . * Z  Rzym u dohofz?, i e  Oyciec S. wielkie po-

Szczęsiiwe nowiny nam .  * feone czynił promocye; między innemi mianował ka-
m. ■ z Lionu wyłtrzaiem  z Walerem złotey oftrogisławnego fnycerza Cano-

20ftaly. W y * *  * * * .  *  I- s - * * " »
nafiępui?c? odezw ę. ,, nftano- 1 K ról Etruryi okazui?crak dalece kontent
zoftał na ppdfławacłi mewzru zonyc ^  ^ korpufn ftrzelców królewskich w  F lo-
w io n y ! D . 20. ftycznia H ^ y c ^ y ^  . ^  niianówał fyna fw ego Infanta Karola ■

zjazd narodowy z§romadJ  - ̂ . Ludwika półkowhikiem tego korpufu. ■
now a konftytucya z rado- 1. i ó7 1 - Z  Berna d. 3 1 .  Stycznia. ■
Przez ten usoczy.fty a k t , ; zaczyna 1 WCzorayfzym  nadbiegł tu goniec z •

W a le 2 y iu  w i a d o m i ^ i ,  jooonl T u i L po- 
Wdzięcznego ludu. zp ua ™ al^ a w a i _ grpził obywatelowiDdlbee jeneralnemu pobor-
w o  nazwisko Cisalpmu , n o i uona_ Cy i e  go z urzędu zrzuci,'leżeli ci?gle~ upierać :
nieirfze Rzvltev W Sosłtey; Neapolon Bona cy , ze g < > o y^
parte f e W t e . n y  w ódz , w ykrzykn ion y fię będzie p r z y  nieoddaniu fwoich papierów, 
parte, nje-mier y  , . W krótce potym nadbiegł tu drugi goniec z u-
zoftał prezydentem , a pocz ^  tedy  wiadomieniem, ,ż e  jenerał Turreau zrzucił z
mianowany wiceprezydentem.  ̂ ^  q u. . . urzędu ' ob. Derivaz prefekta, a na iego miey-
trw o ga w zg  ędem przy z ea t> ^  0b: Petiet by wfzego członka izby adminiftra- '

M i '  W  l .p o p o lM s l im  ko&iele odpraw iono-cyyoe, m i - o w l .  Ottami z ,c 2, l i u i  f p „ Wo- 
\v-czohv zoftalo z topo powodu „ r o c z y f t e  w .o  obowwzk, fwogo orzodu. Jenerd I W m
^  , • , 1 ;n„minacve i bez- - przed uskutecznieniem tego w yd ał naiłępui?c?Tedeum ; w  wieczor b y ły  illummacye y „ Tnta1 , 1, • .

, . . . u-. tm \w -z a d  odezwę: „O b y w a te le ! Przyjazne zamiary *c ł a t n y  bal w  teatrze. Mmemai?, ze n ow y *ząu . > j  j  y
F y . „  73. r o w a d z o n y  rz?du francuzkiego względem was f? wam do-d. Q. t .  m  z  W ie lk?  u ro c z y l to S c i?  za, r o w a u z u u y  ,

Al „„(-„„„Rynltcc sate- ftateczme znane. - Otworzenie gory SiinplonzoPanie. — Akta publiczne nalzey Kzpitey s? te . 5 , ,
r . 2 d « o w « e ,o l  u  IC.Rzi ltóy fo^u. a J Rzpl.ey M  « * •  .»S.y m  dowodom. ■ Do ,ogo dobro- 
W loskioy. . jenerał Murat powrócił tu w eno- • d z . o y t a  . e t o .  -drugm. u w .h m „c
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<Rras ud wfzelkiego nadzwyezaynego "podatku 
na utrzymywanie woyska. W ielu  zw afzych  
publicznych urzędników którzyby powinni 
f i f  ty l i  p rzy ło żyć do tych zbawiennych Środ­
k ó w  , ftarali iię przefzkadzac i w ftrzym yw ać 
©neż, lecz znifzczę upor który kładł tamę w  

dokonaniu dobra dla wafzego kraiu. O byw a­
tele, powinniście w e mnie położyć ufnosc', 

ponieważ, rząd moy fwoią mnie zafzczyca. 
L fpraw ieJliw ię  tak pierwfzą iak i drugą. — 
W  Sion d. 4. pluvios r. 10 . (  24. Stycznia.)

Podpifano: Turreau.
Obrani fenatorow.e przyięli fwoie urzę 

d y  W yiąw fzy  ob. G laire, który fię dla sła­
bości zdrowia w ym ów ił. Ob. Diesbach, któ­
r y  to w arzy fzy ł pierwfzemu Iandmanowi do 
P a ry ż a , wyiechął z zleceniami do W iednia i 
do Rolsyi. Ob. Lentulus, który poiechał z 
ob. Diesbach, znany od wielu lat iako czło­
nek tow arzyfłw a pod imieniem wydziału nef- 
chatelskiego, sławnego przez fwoią nienawiść 
k u rew olucyi , mówi? iż  nie będzie tow arzy­
fz y ł ob. Diesbach do W iednia, lecz w  p ry­
watnym  zleceniu uda się do Berlina. Kilka 
dyfłi-yktów kantonu Zurych przysłały ttt de— 
putacye w  celu przełożenia okoliczności za­
burzeń , które %  tam okazały. Pomiędzy in­
nym żądaią uchylenia urzędników , krórych 
im nadano d. 2g. Października, tudziesz przy- 
fpiefzenia oftatecznego urządzenia rządu środ­
kowego i adminifłracyi kantonowych.

Z  Frankfurtu d. 8- Lutego,
L iP y  z Paryża donofz?, , £e pierw fzy 

konful nieprzyym ie penfyi prezydenta w ło ­
skiego.

Dla zdarzonych kłótni w  Kafle! mię­
dzy posłem francuzkim i posłem Innego mo- 
carftw a, zalecono w lzyftkim  posłom frąncuz- 
kirn p rzy  zagranicznych dworach , aby obftą- 
w ali przy tych zafzczytach, które Im zaczg- 
fó w  monarchii s łu ży ły .

9 s  ) ( . ;
M ó w ią , ze A rc y  X i ę  Palatyn poymie 

2gą X ż czk ę  Roflyyską.
Dwóch gońcow przeiechało przez nafze 

miafto , iecien auftryacki iadący do Kolonii', 
drugi francuzki do Berlina;

Gazeta Petersburska wychodziła iefzcze 
w  roku przefzłym z herbem Maltańskim , ale 
na ten rok puściła go.

Podług liftów zM oguncyi minifter w e ­
w nętrzny Chąptal, w yftaw it konfulom po­
łożenie 4 nadrenskich departamentów, W któ­
rym  odmalował iak naymocniey niefzczęscia 
tago pięknego kraiu z powodu złych urzędni­
kó w  , ucisków celnych, złego fpofobu w y ­
bierania podatków , tudzież okrutne obchodze­
nie sie z więźniami. Rapport ten miał bydź 
do rady ftanu odesłany pod rozftrząsnienie 
4 radców, W liczbie których znayduie lię ob. 

Shee.
Z  Paryża d. 5. Lutego.

G dy nie dawno X iążę  Oranii pifał do 
pierwfzegó konfula polecając mu fw ó y  interefs 
przy urządzeniu intereflów R z e fz y , pierw ­
fz y  konfu1 odpifał mu w  fpofobie naygrzecz- 
nieyfzym  , że rząd francuzki w ierny umo­
w ie zawartey z Królem Pruskim, wfzelkiemi 
fpofobami wftawiać fię będzie za domem Ora- 
nii, ażeby mu przyrzeczone wynadgrodze- 
nie dane było. Za odebraniem tey* odpowie­
dzi poftanowił X ż ę  W3 ŝłac' fwoiego fyna do 
P aryża dla traktowania ofobisoie z p ierw fzy m 
konfulem.

M ó w ią , że tuteyfzy legat papiezki kar- 
d pał Kaprara ieft mianowany arcybiskupem 
medyolańskim ną mieysce zmarfego oby wat; 
Yisconti.

Dotychczasowy fzwedzki jeneralny kon­
sul P. Signeul z ło ż y ł fw ó y  urząa.

W ezorayFzy Monitor zamyka' naftępu- 
iąeą wiadomość: z Amiens pod d. 2 t. ną.
!’ Konferencye między Jozefem Bonapartem t



! ordcW CornvaIl!s, kawałef#m Azzara f  ob. 
Schimmelperinik fą nader i y  we. innych mi- 
niftrów tia kongreflle nie mafz. ,,

Onegday ob. Sebaftyum był przedfławio- 
n y pierwfzemu konfu lcw i, i oddał mu lift od 
Sułtana. Doftał ón od Sułtana iąk wiadomo 
piękną tabakierę. Relfeffeftdy darował mu 
kilka pięknych futer , a kapitan bafza kilka 
fztuły kofżtowney materyi. Całe minifteryum 
oświadczyło mu fzczere życzenia trwałego 
pokoiu. Potem p ierw izy  konful posłał prefe­
kta pałacowego do ambafladora A li Effeudy z 
oświadczeniem , że kontent ieft ze fpofobu 
przyięcia ob. Stbaftiani u Porty.

U w ażaią, że Monitor nic dotąd niewfpo- 
mina o ratyfikacyi punktów przedugodnych z 
Portą.

L a fy  bulońskie maią bydż na nowo za­
dane i nowe w  nich ulice pozakładane , z 
których fię i edna aż do St. Cloud ciągnąc bę- 
dzifc.

Senat obrał ob. Fontanes członkiem ciała 
prawodawczego, a ob. Rołin członkiem try­
bunatu.

G dy pofelftwo trybunatu przyfzło po- 
Wińfzowac pierwfzemu konfulowi fzczęśli- 
w ego powrotu z Lionu , prezydent Dalpierre 
W yraził między innym: ” Członki trybunatu 
bez zadziwienia, Jeoz z nayżyw fzem  uczuciem 
W idziały fzczególnieyfze dowody ufności, 
Wdzięczności, i przywiązania, które pierw- 
fzy  konful W czafie podróży i bawienia lię w  
Lionie odbierał. ,, P ierw fzy  konsul tak od­
powiedział: ” Urządzenie Rzepltey W łoskiey 
było nayświętfzym  obowiązkiem ludu fran- 
cuzkiegó ; w idzi ón z radością, że pierwlze 
członki trybunatu fzczerze łączą fię z w y fo - 
kiemy władzami R zepltey; taki fpofób m y­
ślenia ieft nieuchońnie potrzebnym dla dobra 
Judią. To ieft iedynie prawdziwą chw ałą, 
refzta niczem. „

9 9  ) (
Ob. Treilfcard b y w fz y  dyrektor, dziś" 

prezydent fądów anpeiiacyynych , rzekł w i-  
taiąc pierwfzego konfula: ” Opatrzność nietyl- 
ko iednego ludu, lecz wielu narodów oddala los. 
w r e c e T w o ie ;  tym czafetn gieniufz T w ó y , 
który w fzyftkim  talentom i namiętnościom 
silny i lednoftayny potrafił dadź kierunek, 
przew yżfza ten niezmierny ciężar. O byw a­
telu Konfulu, do bezftroneey potomności na­
leżeć będzie oznaczyc mieyfce T w oie , i 
W iek, który Lion iuż fwoiem nazwać 
może: „  Prezydent trybunału handlo­
wego powiedział: ” Powfzechna ieft jnadzieia , 
że powrót pierwfzego konfula przyśpiefzy 
zawarcie oftatecznego pokoiu, którego z tem 
więkfzą niecierpliwością oczekuiemy, że od 
tego ważmego zdarzenia handel nafz wzroftii 
nabierze. , ,  Prezydentowi fądów pie^wfzey 
inftancyi, na oświadczone żądanie przyśpie- 
fzenia xięgi uftaw cywilnych tak p ierw fzy 
konful odpowiedział: " Spodziewam iię , że 
ta uftaw a iefzcze przed końcem roku tego 
ciału prawodawczemu przedflawioni będzie, 
skąd.pewnie da fię widzieć , że imaginowane 
lepfze ieft nieprzyiacielem dobrego. „

W  dzienniku obrońców oycZyzny czy ­
tamy odpowiedź na rozma’te zdania wzglę* 
dem obrotu, który w z ię ły  interefa cisalpiń- 
skie. Jedni, mówi ten dziennik , skarżą fię 
na los Cifalpinii, inni wnofząc z dawniey- 
fzych zdarzeń przepowiadaią w o y n ę , a 
przyiaciele tronu utrzymuią, że Cifalpinia dla 
Burbonów do krółeftwa wyniefioną będzie. 
T ym  oftatnim nie ma co odpowiedzieć, bo 
coż odpowiedzieć ludziom , którzy to , co 
ich o rozpacz przyw odzi, na dobre fobie w y -  
kładaią? Błąd i złość mogą bydź przekonane , 
ale na głupftwo nie mafz lekarftwa.

Z  watykanu 500 rękopism ów, a z bi-
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ambasady -tUrecliey wyiechat do Konlłantyno- wzięte z lifty narodowcy '
pola ( Ten to fam i.ft Kodrjka kttłry pr2ed Toolr„ t r o „ver J  L
Irzema laty naptfał piękny w ierfz w  grecki™ ■ dal w  Cap Franęois nwiadimaeme o amfch 
aęzykn na pochwalę sławnego aftron,,,,, Ł ,_ zaburzeniach w  pdlnocney czesci w y fp y  St 
land, umterzczony w  dztenmkwanronomicze Domingo. Amorem iey by t' je .e ra f Moise

■ y “  Z ”  T  ]el1 °u ™ dCI”  2 A " "  1  W » •* * * •-  »«rz,cwano . i ród przeciw ni n™
Sie trzechletniego ttąbawten,a nauczył.&  pod bedziedzi, złocony: r3  b e r lió w . B r ,eon,
Lalandem matematyka, ailronotnti.) Jens„ ,  CbHflbph' „ y w tę e e y  ła. p rzyczyn ił'

Zya.ca aefzcze wnuczka , wielkiego Kor- do potlnmieni, bnntu.. " W ielkie zle było 
nela otrzyinala teraz penlyy od.kunltaniftrzow. w yraża  Touflhint, ale iuż pokdy na łono „fi,” 
tuteylzego franenzktego teatru dy, powrócił. W ydano forowe rozkazy pi -

Na pamiątkę nowego urządzenia Rżpltey now.e pracniacych około plaut.cyów i „ L -  
wloskaey w  Ltome w ybito tanaże nakładem , annieyfze rozruchy przytłumiać d l. ■ zabez- 
rzadu francnzk,ego . medal. Znayduie «i, „a pieczeni, ofiib i włafiapsci j : ia w fz y d k i, tnoie . 
nim napis: Ausptce Bonapartio Inter g a iło ś , , usiłowania obrócę na to , . aby ten fatalny traf ' 
Gallorum Nepotes Cisalpinii Antiąuum Foe- nie.znifzczył publiczny ufnowi 
dus Renoyantes Centem ..Suam Legihus . Cm- - W  pifroacb' tuteyfzych czyiam y nastepu- 
diderunt Lugduni Anno X. Reip. G a l , -  im  wiadomość' 0 życiu wiceprezydenta R zc- 
(  Pod..przywództwem  Bonapartego Cifalpini. pltey włoskiey.
Potomkowie . G a lló w , w  pośrodku ich odno- Francjfzek: Melzi hfabia d’Erile -i Grand i 
Wili dawne- przym ierze, i uftalili fw ó y  na- hifzpański urodził się w  części rz ^ lte y  , któ- 
rod przez .uftawy. w  Lionię Roku X .  Rzpltey ra berłu aulłryackiemu podlegała.. Ma ón lat 
Francuzkiey. )  45. ieft u ro d ziw y, lecz nader słabowity. Po-

Na odwrocie.znayduie fię popiersie. Bo- dróże po Europie nadały, mu wiole światła 
napartego z opifem Leges „Munera^Pacis ( G r Bonaparte za pierwfżem do M.edyolanu p rz y -  
ftaw y są owocem pokoiu.) , byciem-Itarał się go poznać. . Melzi b y ł ie-

Medąi. ten-zrobiony przez;prefekta Mer-- dnym z deputowanych na przeciwko' z w y -  
cie ,-. rozdany., zoftał , m iędzy deputowanych ciężcy w yfziych . . Na pocZprku.rozruchów w  
włoskich.-, Medyolanie zofłał z nielętóremi fwoiemi kre-

,  *  N.a" audyęneyj d. 4 .r. . tn. , pierwfzemu ; wnemi iako.zakładnik do prowancyi zaprowa-
kenfulowi ;miedzy innemi prezentował hrabia dzony , poniew.at pie chcieł. żadnego (urzędu 
Cobenzl Xcia . Lub.oniirskiego.-porucznika -uła-a w, rzpltey'-przyjść..-. O dzyskaw fzy w-olnoicc
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w r o k u x 79<5' do Medyolanu pow rócił, gdzie 

iakóbini w R scy  uwięzili g o , lecz i ftąd po­
trafił lię w ydobydź. Z y ł  potem w  fpokoy- 
ności aż go Bonaparte po pokoiu w  Campo- 
formio życiu publicznemu przyw rócił. W  
roku 1797. zoftał członkiem w ielkiey rady i 
nofił mondur gwardyi narodowey. G dy w e- 
wnętrzne.zamiefzki w y  buchnęły w  Cysalpinn, 
żądał od dyrektoryatu pozwolenia wyiechać za 
granicę. W  Grudniu 1. i~97* przybył do Rafz- 
tadt, gdzien/ikongreTie ważną grał rolę, a w  
czerwcu 1798- iakp pełnomocnik cisalpińsk1 
negocyował z hrabią Cobenzl. Za wybuch- 
nieniem w o y n y  udał fię na kąpiele do Barrege, 
a ozdrow iaw fzy ż y ł  prywatnie w  P aryżu ; 
by ł od konfula częlło do rady w z y w a n y  , i 
z nim do Lionu poiechał. Ma ón bardzo 
wielki maiątek i znaczne włości w  Hifzpanii, 
które mi krew ny iego zawiaduie.

D afzy ciąg Konjlytucyi Rzeczypospolitey 
ITłoskiey.

Tytuł X I.  — O Radzi* Prawodawezey 
Art. 73. Rada prawodawcza nie może się skła­
dać z mriiey człopków iak 10  obj^watelów 
naymmey lat mających Wybranych od pre­
zydenta, który z końcem roku trzeciego od­
dalić ich może. Art. 76. Członki tey rady 
rozważaią proiekta do uilaw podane od pre­
zydenta, a te nie mogą bydź potwiedzonemi 
tylko Więkfzością głofów le y  członków. Art. 
77- W e  wfzyftkich innych interełTach człon­
ki tey rady radzący tylko głos maią, gdy 
prezydent uzna za rzecz potrzebną ich się 
poradzie. Art. 78* Rada ta obowiązana ieft 
fzczegóiniey układać proiekta do uftaw , w y ­
kładać przyczyny, które do nich b y ły  po- 

v ^ d e m ;,  konfereneye odbyte z mówcami ciała 
prawodawczego tudziefz przywiedzione za 
niemi i przeciw nim d o w o d y , fłofównie do. 
arf* 87 i 88- A rt. 79. Mmiftrowie mogą 
bydź, przytomnemi na posiedzaniach rady pra-
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wodawczey gdy do tego od prezydenta wc-
zwanemi będą. A rt. go. Płaca każdego człon­
ka rocznie ieft. 20,000 liw ró w .

Tytuł. X I I .— O Ciele prawodawczym. 
Art. B i. Ciało prawodawcze składa fię. 75 
obywatelów naymniey lat 30 maiących. IjIła­
w a oznaczy liczbę członków maiących fię- 
wybierać do ciała prawodawczego w  każdym 
kantonie ftofównie do iego ludności; nay­
mniey połowa ciała prawodawczego!powiną 
fię składać z obywatelów niebędących człon­
kami kollegiów. A rt. g2" Ciało prawodawcze 
odnawia fię corocznie w 3c ie y  części: w pier- 
w fzych  latach ta 3cia część lofem oznaczona 
zoftanie, pożniey zaś podług ftarfzenftwa 
wychodzić będzie. Art. 83* Rząd zwołuie 
ciało prawodawcze, oznacza czas przez 
który iego pofiedzenia odbywać fię maią; ten, 
ieduak krótfz_y m bydż nie może iak miefięcy 
dwa corocznie. A rt, 84. Pofiedzenia ciała 
prawodawczego nie są ważne, ieżeli nie mafz 
w iękfzey połow y iego członków przytom­
nych , nielicząc m ówców. Art. 85 - Członki 
kollegiów , konfułty narodowey , rady pra- 
w odawczey i miniftrowie maią prawo bydż 
przytomnemi na pofiedzeniach ciała prawo­
dawczego , w  mieyfcu fzczegóiniey dla nich 
przeznaczonym. Art. 86. Ciało prawodaw­
cze mianuie z łona fwego izbę m ó w có w , któ­
rych liczba w iękfza bydź nie może nad 15  
każdy proiekt do ulław y przysłany od rządu 
kommiflyi tey udzielony będzie. Art. 87 
Kommifiya roztrząfa g o , naradza fię fekretnie 
z.radzcami rządu 1 przynosi ciału prawodaw­
czemu zdanie fwoie przyięcia lub odrzucenia. 
Art. 88- Proiekt ieft roztrząfany w  obliczu 
ciała prawodawczego przez dwóch m ów ców  
i dwóch radzców rządu. Art. 89- Ciało pra­
wodawcze rozważa w  milczeniu, ftanowi 
przez fekretne kryski więkfzością głofów: 
m ów cy nie maią głosu. Art. 90. Ogłofzenie



uftawy dziele fię przez rząd w  dni 3  po przy­
jęciu iey od ciała prawodawczego. Art. 91. 
W  tym - przeciągu czasu uftawa może bydź 
donieliouą iako przeciwna łfonftytucyi. A rt. 
92. Doniefienie uftaw y zawiefza iey ogłofze- 
aie i w ftrzy  rnuie skutek. A rt 93. Płaca człon­
k ó w  ciała prawodawczego ieft 6000 liw ró w  
Medyolanskich, a m ów ców  9000 liw ró w  
rocznie.

Tytuł. X I I I .  —  O Trybunałach. Art. 
94.. Zatargi pomiędzy pry watnemi od arbitrów 
ukończone bydż mogą : od fądu tych nie mo­
dna odwołać fię do w y ż fz e y  inftancyi i try ­
bunału kaiTacyynego. ‘Art. 95. Niemożna fię 
także odwołać od dwóch w yro k ó w  zupełnie 
zgodnych , rew izya mieyfce tylko ma w  przy­
padku w yro k ó w  fobie przeciwnych. Art. 96 
Trybunał kaffaCyyny i)ruchyla w yro k i bez 
odwołania fię w  których przepiły wzgałcone 
b y ły ,  albo które w brew  b y łyb y  przeciwne 
uftawie; 2) ftanowi względem żądania ode­
słania fpraw y ziednego Trybunału do drugie­
go z powodu prawych podeyrzeń albo bez 
pieczeńfłwa publicznego; g)w yd aie  podobnież 
w yro k  niesłufznotci w  fprawach kryminal­
n ych , i względem zaskarżeń przeciw które­
mu trybunałowi zanielionyeh; 4) donosi k ol- 
Jegium czyn y ciała prawodawczego lub rządu 
któreby nosiły cechę przywłafzczenia fobie 
w ładzy fądow niczey, albo kładły zawodę 
-Wolnemu iey fprawowaniu. Art. 97. W  rna- 
teryi w ystępków  są trybunały kryminalne , 
co do W ystępków ciągnących za sobą kary 
eielefne, albo n iesław y; p ierw fzy sędzia 
przyym uie lub odrzuca zaskarżenie. G d y  ieft 
p rzyięte , drugi sędzia rozpoznaie i oznacza 
zbrodnią, a sąd potym ftosuie do niey uftawę; 
sąd ich ieft bez odwołania fię. A rt. 98- Ufta- 
w a ftanowi urządzenie, należność, rozciągłość 
gruntową w ła d z y , obowiązki trybunałów i 
płacę sędziów. Art. £9. UftfWa oznaczy u-
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rządzenie sądów i czas rozpoczęcia ich urzę­
dowania. Art. 100. WTzyftko co fie ściąga 
do adminiftracyi publiczney fzczegalhiey nale­
ż y  do rady prawodawczey. Art. 10 1 . W y  
ftępki w oyska są sądzone od rady w oysko- 
w e y  ftofownie do X ięg i praw WOyskowych. 
Art. 102. Członki trybunałów kaiTacyynego 
i rew izycyynego są mianowane przez koliegia. 
Członki trybunałów appelacyynych, sędzio­
w ie zw yczayn i 1 sędziowie pokoiu są miano­
wani od rady prawodawczey z lift podańych 
fobie od trybunałów kaflacyynego, re w iz y y -  
nego i appellacyynego. Spofób ułożenia ta­
kow ych lift uftawa przepifuie. Art. 103. 
Sędziowie są dożyw otn i, i jedynie z powo­
dów  popełnionych omyłek w fw o im  urzędo­
waniu, tudziefz wfzyftkich przyczyn , dla któ­
rych utraca fię prawo obywatela ,  Uchyłonemi 
z urzędu bydż mogą.

(  Refzta w  przyszłym  N r ze. )
Z  Rygi d. 1 .  Lutego.

Pomimo łagodnego rządu dzifieyfzego II- 

kochanego M onarchy, cenzura tuteyfza nie- 
p ozw alała  w  prowadzać xiążki w ydaaey przez 
P. Kotzebue, pod tytułem: Naypamiętniey- 
szy rok moiego życia. Uczyniono w  tey 
mierze rapport ■ do jenerałnego Prokuratora,  
który przełożył to w fzyftko Imperatorowi 
Jm ci, a Alexander w ierny fwoim zasadom, 
Wydał własnoręczny ukaz ufuwaiący wfpo- 
mnioną rezolucyą cenzury tuteyfzey, po­
zwalając bez żadney przefzkody W  prowa­
dzanie tegoż dzieła. .W krótce potem Impe- 
ratorowa matka kazała oświadczyć autorowi 
fwoie z p o w yżey  wyrażonego pisma ukon­
tentowanie.

Z  Nancy d. 6 . Lutego.
Pomiędzy cudzoziemcami, którzy ilalij 

wczorayfzego tedy przeieżdzali, znayduii? 
także Mtterd Graham, pułkownik Angielski* 
powracaiąc kury erem z W iednia do Arnie*.
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Z  Neuujisdzkiey Gazety.-

Pedes. habetit& non ambuiablj ^

Przefźły rok nazywaią cudownym; 
lecz me dla poprawy obyczaiów, nie 
cHa wielkich w ynalazków , ni też roz­
mnożenia płodów natury, ale- dla poli­
tycznych odmian^ które zalzły. W  sa- 
mey rzeczy cóż może bydź smutnieyfze- 
go iak widzieć wielkie pańftwo, iak npj 
ttafze kochane Niemcy przez różne trak­
taty pofzarpaue?

G d y zapytamy się dyplomatyków, 
co reit Niemiec ? odpowiadaią zazwy-1 m p _t u  i i m u n w  .  r
czaj-: człowiek poczciwy, wierny i mę­
żny. i— Spytaym yż się polityka, odpo­
wie krótko: Niemiec ma nogi , lecz nie 
idzie naprzód. _  Odpowiedź wprawdzie 
krótka, ale na doświadczeniu ugrunto­
wana.

Od Karola V .  nie poftępowalismy- 
naprzód. _  Jakaż tego bydź może przy­
czyna ? Podług dzieł Ławatera- niemie­
ckie fizoguomie są iednak tak uklźtałco-

ne , że okazuią ducha i rozum , a po­
dług prac iednego uczonego lekarza w  
Wiedniu,który z układu głow y usiłuie do 
chodzić roztropności lub głupftwa , wiele 
niemieckich są tak ułożone , że wielki 
duch może w  nich ipoczywać.

G ło w a , w którey zawierałyby się 
wfzyftkie prawdy i wtźyftkie błędy, któ­
re umysł ludzki zacząwfzy od Teologii 
aż do Konchologii wynalazł ; w którey 
wfzyftkie dzieła ludzkiego dowcipu za- 
cząwfzy od fzpilki aż do flotty zacho- 
waneby były -  takiey głow y nie doftaie 
nam iefzcze! Ogółem. zw ażyw fzy bieg 
polityki niemieckiey nie możemy nafżem 
głowom  wiele przypifywać:, ani ich 
chwalić. Co sięityczy nafzego politycz­
nego' położenia nic te głow y pożyte­
cznego nie w ym yślą, a wfzelako nafza 
oy czy zna posiada dofyć głów  wielkich!

T o  samo rozumieć się ma o nafzey 
konftytucyi, doświadczenie ieft tego do­
wodem. Skoro rewolucya francuzka 
poltawiła na czele nowey fwey kon/ty tu, 
cyi wiele głów , zawfze źle szły rzec|||T  
Nakoniec ftanęła iedna g ło w a , była to 
głow a pierwfzego konsula,- a zaraz wy*- 
nik-nał z fliey porządek , zw ycięztw o, 
fpokoytiość,, a nawet powfzechny po--
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kóy. M ogłźe toJLawater i uczony W ie­
deńczyk w  kfztałcie konsularney głow y  
upatrzyć i zgadnąć?

W yznaym y, że układ twarzy i gło­
w y nie może bydź wnas ani składem, 
ani oknęm wielkiego ducha. Jakaż w iel­
kość w yjrzała  i wyskoczyła tern oknem, 
dla uratowania nas wczasie niefzcześli-t,
w ey rewolucyyney woyny ? pokazałże 
się u nas iaki wielki mąż , któryby po­
trafił uratować oyczyznę ? Pomimo w ie­
lu g łó w , fizognomie Law atera, my i 
sam Law ater w  padliśmy w  rew olucją, 
a wfzelako lewy brzeg Renu nie okazy­
w a ł tak smutnej poftawy, żeby można 
było iego utratę przewidzieć. Pozwoli 
czytelnik, iż zakończę te uw agi, bo się 
obawiam, ażebym w satyrę nie wpadł. _  
Sam a rewolucya ieft iuź satyry na nafz 
byt polityczny!

Nie mogę prócz tego zaprzeczyć, 
źe nafza konftytucya , niedopełniona w 
fwoich przepifach, ieft tego rodzaiu, iż 
musiemy bydź zwyciężonemi, skoro so­
bie iaki naród , maiący więcey od nas 
iedności , na nafze granice apetyt zaó- 
firzy. Jakże można bez exekucyi, bez 
narodowego ducha ziednoczyć siłę 
zbroyną? M y niemamy nawet narodo­
wego przeklęftwa ; każda prowincya 
inaezey klnie, lub inne do tego przy- 
więzuie znaczenie. W e Francy! i Anglii 
od iednego do drugiego końca pańftwa 
jednakowe ieft przeklęltwo. Każda alle- 
g o ry a , każde naciągnienie ma fwoie 
znaczenie. M y  zaledwo możemy naro­
dowego błazna na teatrze poftaw ić: 
Wiedeń s Berlin lub Hamburg nie w ię­
cey okazuią ducha niemieckiego. Z  
błazna można brać miarę do uczonych. 
Co mówię j my nie mamy nawet naro­
dowego iezykaj

T o  wfzyftko dowodzi , źe u nas 
ducha narodowego nie można fzukać w
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głow ie, ani twarzy, Gdzież go tedy fzu­
k ać? Nie śmiem powiedzieć; wfzelafco 
odważam się _  w  nogach !

Jeżeli Law ater w rysach tw arzy, 
uczony Wiedeńczyk, w  kfztałcie g ło w y  
upatrywali dobre lub złe skłonności , 
rozum i głupftw o, wielkość i miałkość, 
dla czegóżby tych samych znaków niemo­
żna upatrzyć w  nogach? W  fzakże w nay- 
odlegleyfzey ftarożytności Król Dawid u- 
w ażałnogi iako polityczną ” sam iotyke.„ 
B j ł  ón iuź ftary i miał doświadczenie. 
M ów ił o ludzie, który się dał podbić: 
matą nogi, a nie id ą ; maiy ręce , a nie 
chwytaia. — Nie rozumiem , żeby ón 
nam przym awiał; lecz prawda ftosuie 
się do wfzyftkich czasów, ieft wieczny! 
_ N o g i  nie służyż lekarzowi do pozna­
nia choroby? Dalekoby lepiey było po­
znawać ludzi z nóg, aniżeli z przepisów 
Law atera przynaymniey myśl ta ieft 
nowa. Na w pół podniesiona zasłona 
pokazałaby n o g i, z których możnaby 
przepowiedzenia czynić. N a ów czas 
musianoby porzucić przyprawiane łytk i, 
iakiclj ranni woiownicy i kobiety, które 
niby z niechcenia lubią pokazywać 
kfzktałtną nóżkę, uźywaią. — Co za wi­
dok! Człowiek z końską nogą w  Gdańsku 
1 7 2 2  roku. _  Kobieta około niego z pię- 
knemi nogam i! D aley człowiek z opu- 
chłemi nogami. Młodzieniec ledwie 
trzymaiycy się na cienkich nogach, pan 
bez łyd ek, ftoią obok żołnierza , który 
w bitwie łytki utracił. — Spuśćmy za­
słonę iużeśrhy nogi w idzieli!

Coź to ma znaczyć? iakiż nogi m‘a- 
ią W pływ  do zwycięztwa lub straty w  
woynie? Nie maiąż wszyftkie narody 
nog mocnych i słabych, krzywych i pro- 
ftych, cienkich i grubych? Zaraz się w y­
tłumaczę. _  Sławny baletmk Noverre 
całe życie pracował nad zręcznym zbie­
raniem aog, i częfto nawet m aw iał, że
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ducha narodowego można z gipkości nog nutą zrobione prędzy porufzeme fłanc* 
poznać: Niemiec ma za zwyczay moc- wi los bitwy. A że te odmiany dzieią
ne i ikrowate nogi'; W łoch grube; pół- się przez marsze, a marsz robi się noga* 
nocny mieszkaniec odmrożone palce; m i, każdy zatem pozna iak daleko 
Hiszpan dla powagi Iwoiey mało conog zwrotność nog ielt potrzebna, wczem  
używ a, a zatem ma ociężałe: Z e w fzy- dopiero zakończona woyna wiele nanil 
llkich ludów Francuzi roaią nayzwro- do/tarczy dowodow. 
tnieysze i nayleksze nogi. T a  ich lek- Ludw ik X IV . który przez fwtrife
kość rozciąga się aż do rąk, których czyny i wielkie przymioty świat z bar* 
palcami bardzo szypko robią. Ubielony barzyństwa wydobył i na ray ziemki 
pod bronią francuzki jenerał Criboval, przemienił, kunfzta i oświecenie zapro* 
który szkołę artyleryi francuzkiey i in- wadził, umiał korzyitać z zwrotności fw e- 
dzynierow do naywyższego ilopnia do- go narodu; prowadził fzczęśliwe w o y ^  
skonałości doprowadził, dowiodł ma- n y , rozfzerzył granice i ducha chwały w  
tematycznie, że francuzki artylery fta narodzie zaszczepił. Duch ten każdego 
względem artylerysty innego narodu ro- zawfze ożywia Francuza, a gdy ieszcze 
wnych talentów, zawsze będzie miał porufzy tak zwrotnemi nogami i tak gip- 
pierwszenltwo w wykonaniu, dla rucha- kiemi palcami, czegóż oczekiwać mo- 
wości fwego ciała, gipkości wszyftkich żna! _* Już doświadczyliśmy! T ym  cza* 
członków, które doskonaley i prędzey sem zalłanowm y, sie wiakiem /tanie by* 
odpowiadaią iego woli. Jakoż dowie- liśmy przed rewolucyą, a w iakim teraz 
dziouą ieft rzeczą , iż obroty i pierwfzen.- ielieśmy. Położenie Europy zupełnie 
Ewo armii zależy fzczególniey na fzyp- się odmieniło: nowe ftofunki, nowe 
kości porufzeń. Częltokroć iedną mi- pańltwa i nowe granice- pozachodziły. 

  (R efz  ta w przyfzłey  Gazecie.)

D O N I E S I E N I A .

M agijlrat C. K. Statecznego Miafla Krakowa podaie do wiadomości, iż dwie karniej 
nice po s. p . F ilippie de Walter pozojłaie w wydziale 11. pod Nrem  85 * 86 w  ulicy Dśu- 
giey jłoiące , urzędownie na 2943 ryń. xr. 35 ofzacowane, przez publiczną licytacyą dnia 

Marca 1802 o godzinie 10  z,rana tu na Ratufzu wiecey daiącema za gotowe pieniądze 
sprzedawane będą. - '

W jtyscy zatem wierzyciele którzyby takowe pretensye do wzwyż wyrażonych kamie- 
nic czyli to prawem d łu g u , cz yli tez z dziedzictwa wynikaiące m ieli, aby Jw óie praw a  
im służące pokazali, równie na naznaczonym czasie, i  niieyscu znaydowaJ się i swóie p ra  
wa okazać pow inni, gdyż ińaczey wzwyż naznaczony termin uchybiwszy,  wiecey słu- 
chanemi nie będą. Dan w Krakowie d. 2 1  Stycznia 1802. 

j .  Gellinek.
Walenty Bartsdh. '■
Lodzihshi.

Z  Rady Senatu C. K. Miasta Siołecz: Krakowa.
Seb. liawski fekretarz.

. Adiiuniftracys dobr krasowych G alicyi zachodniey między infzemi przez ogólne lifty 
Wygtollonyeh dobr tak że i dobra Rada zwane z przyleglosciami W effbła, F aisLw ice, 

tęczow  - S zew ce , i Zawada w  Kieleckim cyrkule leżące dnia 20 Marca r. b. w K rak o-



wie na trzy lata w dzieiżaw ę puści; pretium fisci, i infze tych dóbr tyczące fię pun kra 
pod czas licytacyi ogiofzone będ?. W  Krakowie dnia Tó Lutego 1802.

D iesing, sekretarz..

C. K. Adminiftracya dóbr Kameralnych w  Galicyi zachodniey oznaymuie Publikom, 
i i  gdy na mocy rezolucyi Nayiaśnieyfzego Monarchy , żadne dobra kraiowe ani sprzedane 
dni zaorendowam k 'd i mo-gą; zaczem wfzyftkie na dzień 20' M arca r. b. w  Krakanie do 
licytacyi determinowany dobra, nie będą wiecey licytowane. W  Krakowie d. 04 Lutego 
1802. \  '

de -Melnicki, Gubernialny Konśyliarz 
1 dóbr Kameralnych Admmifiramr.

de Saydelly Sekretarz.

C. K. sądy JitachecHe Lubelskie Gallicyi zachodniey, oznarmuią tym Edyktem suk- 
eejjbróm niegdy zmarłego Deódata O ftrow skiegoże Anna z Skalskich, Godlewska przeciw ­
ko masie sukceffyonalney zmarłego Deodatn Oftrowskiego w  sprawie podniesienia cletaza- 
cyi domu w mieście Kazimierzu leżącego na zaspokoieńie summy 3000 zł. poi. u sądów 
tych żałobę na nich podała  , i  o pomoc sądu, ile jpraw iedłiw oś c" wymaga, dhprafzata się.

Gdy zaś sądy te nie matąc wiadomości gdzie oni zoftaią ,, lub czy trenie w C. K. kra­
tach dziedziczn ch, znayduią się im patrona tuteyfzego. Reynhergera z ich f :  kodą i z ich 
kofztem zajiępcą poftanowily , z któr m proces ten podług ordcnCic/i sądowec rozpocz­
nie się i  ukończony zoftanie; oni przeto Edyktem ynmieyfzym tym końcem upominaią s ię , 
ażeby wciasie przyzwoitym to ieft na dzień 23 Marca 1802 famę się. ftawrlr., albo ieżeli 
iakie matą praw a swego dowody, te zafiępcy wyznaczonemu wcześnie p rz es ia li , albo,na- 
koniec innebó patrona obrali, tego sądom tym wym ienili, i  pogług p r  epifow t. ch srzód- 
ków praw ą używ ali, kto e do obrony fw by /praw y za nayskutecznie fze orądzą., • g d .i, 
inaczey wfzelką niedogodność z zaniedbania wynikaiącą, podług opie.wu. C. K. p raw  s.amiby 
sobie przypisać byli winnemi.

JJan  vu Lublinie dnia 2 1  Grudnia Ifto i. ~
W diga.

Bcozowski.
Munich.

Z  R ad/ Cisr Król. sądów szlacheckich Lubelskich 
•J Gallicyi zachodnie,1. ,

Sahaneck. 1

€. K. Guberniom Galicvi zachodniey.
Ponieważ przez tv pąpienie Elżbiet'.' Burghardowe v mieysce cvrkularney pomocnicy 

pofogodey w  Sandomierzu zawakowafoy p r  :eto z t m dodatkiem do powjżechney podaie się 
wiadomości, ąteb pomocnice połogowe w  akademiach dziedziczno kratowych examinou ane, 
chcąc tego mieysca doftąpić, próżb-c należ > te-mi zaświadczeniami opatrzone naydaley w  
przeciągu  4. tygodni do C. K. rządów kratowych podały. IVKrakowie d. 1 go Lutego 1802...

‘ " ' Widmann. sekretarz..

.)( 206 )(

d m jły fz e y  Gazecit. znayduik się: drugi: DodateEjj)



d o d a t e k  d r u g i

D  0  N r u .  t y .

g a z e t y  k r a k o w s k i e y

W  Krakowje dnia 28. Lutego 1802.

d o n i e s i e n i a .

» » a" f *' “ ;?0L T r " . T , ' i » “ *“ « "*  ~ .* r
c r j s c i  n i e o s t r o ż n o  . .  . ?  ,  p r z e d m i o t u  n a s t ę p u j ą c y c h  p r a w i d e ł .  -

o b o w ^ » .e k  og m ie n n v  b ‘ o s o b l iw ie  k o p a n y  w t y m  k r a iu  w ęg ie l  s z y f r o w y  c i y h  ł u p n y  w ta b l i c e  
l i t  ,1 ^ T a r d o s i a )  p a ła ć  s ie  b a r d z o  w ie le  w y d a i e  p o w ie t r z a  w ę g l i s te g o  p o ł ą c z o n e g o  z p o w i e t r z e m

^ J a d a n y  ‘  o  „ d z i e ż  l o t n ą  s o l ,  ł n g p w a t ą ,  .  ^ w . c ę  z i e l n ą

P aV’em T ^ f z e L r l k ł a L w e ,  I fc terych  prócz ,a d ‘zy wyziew palących się wągl, kamiennych pow­
s ta łe .  sp.awiti.i w lpdzUih t e n ł y w y i i e w  oddycha.ących w pewnych okolicznościach najszkodliwsze,

i  ż y c i a  niesnaskom mależy w używaniu kamiennych węgli następujące

. s c h o w a j  p r a w i d ł  u   ̂ u w a ż a ć  n a l e ż y  , a ż e b y  te m u  z t a k  s z k o d l i w y c h  cz ę śc i  » k ł a -
,  u  , ? „ £ S e m «  w y z i e w o w i  i m i e n n y c h  w ę g l i - s p r a w i e ’ i l e  m o ż n o ś c i  w o l n y  o d c h o d  za  p orao -  
f r o b ^ e r n y c h ,  i v s 7i W h n a  d ac t f  w y p r o w a d z o n y c h ,  i z  in n e m i  n i e p o ł ą c z o n y c h ,  a  s i l n y m  p o w i e ­

wem . o p ; V ^ o n > c b  ] a m i . u ż y w a ć  s z c z e g ó ln ie  n a l e ż y  p i e c ó w  ż e l a z n y c h  ,  a  w  n .ed o s ta t -
. t  &  n » y n a y m n i * y  p iece  g l iu - a n e  w y f u t . o w a c  d o b rz e  w e w ft ą t r z  c e g ł a m i . z a le p ia -  

k u  t a k o w y c h ^ p o l r z  p y ^  ^  w e W n ? l r i  z n a y w i ę k s z ą  g i l n o ś c i ą ,  n o n ie w a ż  s u b t e l n e  c z ą s t k i  # e -  
, ą c  s z p a r y  t*K  - • d u sz ą c e  p o w i e t r z e  k w a ś n e  n a y m m e y s z ie  s p a r e c z k i  p r z e n ik a .
g l ,  k a m i e n n y c h ,  o  r  d „  p o d p 5 l a n i » ,  .o s o b l i w i e  w  i z b ie  b ę d ą c y ,  n ie  p o w i n ie n  b y d z  z a  d u ż y

, „h ło u w  a ż e b y - s t - . s u ia c  Sie z k o m in e m  w y l o t  p o w i e t r z a  .p o w i ę k s z a ł ,
ty lko -  t a k u s p o s o  p o d p a la n i u  s i n y m  na to z w a ż a ć  n a l e ż y ,  a b y  n i e r o , s k ł a d a ć  o g m a  b l i s k o  p r z y
O tw orze  f i  uie "rzucać '  d o ż y  n a r a z  w ę g t i ,  p » a ie  w a ż ^ . a g ł y  i s i l n y  p ł o m i e ń  p iec  r o z s a d z i e ,  a  tu m a n

d y m u  nie  ‘n i E e  ^ ' " y i £ y X  p o i d e ł  cy.ę^tią w  d a w n e y  b u d o w l i  k o m i n o w  i p .e -
c n w ,  c z ę śc ią  W u b ó s t w ie  w i e l u  k a m ie n n e m i  w ę g l a m .  p a l ą c y c h  lu d z i  w i e l k i e  z u a y d u i ą  p r z e s z k o d y ;

P r ł e l 0 ‘ P „  Z a l e c a  Sie i a k o  n a y u s i l n i e y  , - n ie p a l i c  V  ż a d n y m  p ie c u  k a m i e n n e m i  w ę g l a m i ,  k ł a - -
-• ,:<> s o a i f  w ie c z o re m  l e ć  o w s z e m  pi l  ie  w y g a s z a *  z e rz ą c e  si i e s z c z e  w ę g l e ;  p o n i e w a ż  s z k o d l i -
d ą c s  e s p a ć  wr >. kalB) . h ; |u dzu»«i k o n ie c z n ie  n a y m e b e z p i e c z m e y s z e m i  s ia ć  s . ę  m u s z ą

*  ;  Ć.Ćis k ie d y  ich o g a r n ie  w e-śn ie , i bez przytomności. • •
i M z i e l i w s z y  p u b l icz n o śc i  p rz e s t ro g i  , d o  k to r y c b  z a c h o w a n ia  d  a  s w e g o  w ł a s n e g o  d o b r a  w z y -  

• - ■ ,ni w v m  £.1 p o trzeb a  p r z y to c z y ć  tu o w e  p r z y p a u k i , k tó re  p rzez  s k u t k o w a n i e  swądu
ra U % n ";;‘ h r ?gr ;  T u T ^ h  £  .rżąc’ W -  i ‘ posooy ^ - « n e i  .konieczne postępo­

wania sobie w mieyscu na swąd węgli  karni-nnyeh narażeni z.apadaią
„ „  „ ierwey na bolenie g łow y głuchy bot czoła ospałość , z a w ró t , pgłus caiące czucia, i ściąganie 
szczek w pieiśia h dolega im ciężkość tłocząca, i ścismeme oddeihu połączone z droczeniem do

ki>SilM‘ Postr-eeaiacy na sobie te znaki liiech prętko wychodzi na wolne powietrze.
leż.-l* tego  m e u -  y n i  , lu b  pyzę z in n y c h  lu d z i  n i e b a w m e  na  w i a t r  w y n i e s i o n y m '  n i e b ę d z i e f  

n o m n  z i  si<* o p ł u sz e i l i e  z a w r ó t  n ie o p u sz c z a  , w y m i o t y  r ia s tę p u ią  ,  z a  o ie m i  ś c is n ie t i ie  p i e n i * ,  
i  z a u a m *  o d d e c h u ,  c o t a z  b a r d z i e y  w o i m e i a c e g o . .  T w a r z ,  u s t a , , i  r e e $  b r u u a t m e . ą . ,  o c z y  n a . w i e r z c h

0 Wyjste-*



w y jt fp o ly *  *w?e«f s ię ,  ly t y  na s*y! n»brzmi<swa!y, im y s fy  *«wns(nn« n ja r t w U y ,  niebeipfećżeńsftrtj 
Udusienia się wzrasta , a tak w krótkim czasie takowi nieszczęśliwi po pozorne/ s'mierci slaia sie 
łupem  prawdziwey. . ■ "  '  * *

Potnoc, ktorey dodać należy takiey zwfzelkicb sil spad łey  osobie, powinna bydź p.etka i  
przyzwoita. Posław szy natychmiast pó lekarza , lub cb yru rg a ,  poodm/kać trzeba zaraz dćzwi i  
okna w izbie-swądem węgli napełn ioney , ażeby ludzie daiacy ratunek nienarazali siebie samych n a  
niebezpieczeństwo; chorego wynieść należy na mieyscei zim ne, i wolnemu . powiewaniu dostępne, 
SUrai^c sił? "p.ósa iLic go na deszcze lub łóżku (a k ,  aby mu g łow a  nie była  nadoł ani w z n a k  s k ł o n i o ­
n y ,  ponieważ wystrzegać się należy , aby nie ieżał rowno lub z g łow y zwieszony.

Potrzeba go rozebrać ze w szystk iego, co tylko ciało s c is k a , a  osobliwie zdiąć mu chustkę z 
Szyi i t. p. potem ocierac często głowę i twarz zimny wody dodawszy trochę octu ; ‘ a sprowadziwszy 
powietrza św ieżego , czyście mu usta z flegmy i piday , nacteraiye i obmywaiyc całe {ciało pilnie i n- 
S t a w i c z n i e , podczas ktorego to czynnego ratunku oczekiwać należy pomocy za wołanego, lekarza .

Osobliwie zas w takowym przypadku należycy nieszczęśliwego, lub inne pizytomne osoby 
niepowinny dia złego pozoru okoliczności tracić serca , i bydź’ nieczynnemi, ponieważ przykłady  
n a u c z y ły ,  że takowi nieszczęśliwi pomimo naypozoroieyszy ch znaków śmierci ż y ia c , do siebie 
przychodzili.

J e d n a k  wystrzegać się potrzeba wszystkiego prócz postępowania powyżey okryślonego , oso­
bliwie z a ś  mocnego wstrząsania ciałem , a miauowicie g łowy , wlewania gorzałki lub innych moc­
nych p ły n ó w , przez «o zamiast ratunku śmierć nieszczęśliwego zostałaby przyspieszony.

W  K rakowie dnia i8gó Grudnia 1801.
Karol, de Widmami-

C . K .  sądy szlacheckie Krakowskie  Galicyi zachodniej* oznaymuiy tym Edykłem  Panu Kazi­
mierzowi Skurkowśkiemu iako Ja n a  Skurkowsjsiego sukcefsorowi: że Pan Stanisław iiadoński admi­
nistrator massy Jan a  Radonskiego, i  T ek la  Radonska małoletnich Radońskich opiekunka u sydow 
ty c n , o przeięcie sprawy przez Szczepana Joanga względem 6000 , i 600 zł. poi w y d a n e y ,  żałobę na 
niego podali ,  i o pomoc, sydu , ilb sprawiedliwość wym aga prosili.

G d y  zaś sydy te niemaiyć wiadomości gdzie obżałowany zostaie lub czy w  cale C. K .  pań­
stwach dziedzicznych zaayduie s ię ,  iemuż Kazimierzowi Skorkowskiemu adwokata tuteyszego i pra­
w a  oboyga doktora Niemietza z iego szkoda i iego kosztem zastępcą postanowiły z którym procef* 
ten stosownie do przepisu ustawy sadowey’ rozpocznie sie i tikeińczony będzie ;  on przeto Kdy- 
Jstem ninieyfzyrn tym końcem upomina s ię ,  ażeby dnia 3.7KWyśtida igtez roku sam staną ł ,  albo 
jeżeli iakie ma prawa swego dowody , te" zastępcy wyznaczonemn wcześnie przesła ł ,  albo nakoniec 
innego sobie patrona o b ra ł ,  tego sadom tutcyszym w ym ien ił ,  i podług przepisu tych śrzodkow pra­
w a  u ż y w a ł ,  które do obrony swey Sprawy 1 1  nay skurecćnieyaze osądzi, gdyż w przeciwnym razie wszel­
ką niedogodność z zaniedbania wyniknąć mogący samby sobie, podług opiewa ’0’, K  p r a w ,  przy 
j i ś a ć  b y ł  winien.

%)zef de Nikorowicz.
Z  Rady C. K .  sądów szlacheckich Krak. Galicyi zacbodnśey.

W Krakowie dnia 24 Grudnia 1802  rok u .
Brzorad.

Priez C. K .  Sąd  Szlachecki Krakow ski Galicyi Zacbodniey mocy ninieyszego Edyktu wfzyst- 
kirn tym , do których na le ż y ,  wiadomo się czyni : od sądu pozwolono ie s t , aby do Ogólnie w szyst­
kich w cyrkule Sandomirskim leżących tak ruchomych iako i nieruchomych'Dobr w Galicyi Zachod- 
niey pod iurysdykrya tego C. K . ‘ Sądu po śmierci niegdy Gabryela  Popiela pozostałych zbieg wie- 
rzycielow b y ł  otwarty. Ninieyszemi przeto wszyscy , ktorzyby jakiekolwiek na przeciw zadłużonego 
p/a w o mieć rozumieli a w e-zczegulnośei kredytorowie hypotekarni nieczekaiyc osobnego pozwu obwie­
szczają się* ażeby aż do 27 Kwietnia .go* pretensye swoie przez wydanie zw ykłego pozwu na prze- 
«iw postanowionego w osobie Pana Jozefa Niemetz oboyga praw doktora i adwokata prowincjonalne­
go kuratora mafsy honkursowey, do tuteyszego Sydu Szlacheckiego tym pewniey podaw ali ,  i w tym 
nie tylko rzetelność swOiey pretensyi, ale też i p raw o , mocy ktorego w tey lub owey Ttlafsie umie- 
szczonemi bydź ż y d a ią , o k a z a l i , ile że po upłynieniu przepisanego czasu Dikt wiecey słuchany nie 
b ed z ie ,  i c i ,  którzy do tego czasu z pretensyami swemi do Sądu nienadgłosza s ię ,  od wszystkich 
r-eczooego dłużnika w tym kraiu znayduiycych się d ó b r ,  bez żadnego wyięcia oddaleui zostaną, 
chociażby im lub prawo do wspólnego porachunku s łu ż y ł o ,  lub rzeczy iakiey prawem własności z 
marsy domagać się m ogli ,  lub gdyby ich pretensya na rzeczy iakiey nieruchomej* do dłużnika nale. 
iącey  żabesp i^zoba  była  tak dalece , iż takowi' wierzyciele , gdyby mafsie winni b y l i ,  mimo tego 
iż’ im prawo do nadgrodzrnia sobie własności lub zapisu służyć mogło , dłog zapłacie powinni będą. , 

A ponieważ podług przepisu zbioru sądowego w rozdziale 9tym §. 8® obranie administratora 
mafsy, tudzież deputacyi wierzycielow na dzień 2 M aia  1802 o godzinie 9 zrana do tuteyszego C. K .  
Sydu Szlackcc: tym napom nienie*  zwołuie s i f . i i  tego samego, dnia, tysaczasawaie «st»noWiony admi­



nistrator mafśy Augustin Popiel 1 ub potwierdzonym , lab też inny obranym, podobnież t e i " i  dlapn- 
tac i wierzyćielow, do ktoiey iedinak n ik t , iak tylko wierzyciel tey samey mafsy zdolnym b y d i  
może podług §. 93 ' 9 i obraną bydź ma , oraz zaś przepisy, podług których dobra administrować 
sie p Winny, ia&ą w ładzę depuu.cy- wzglądem administracyi mafsy m a, i iak daleko administrator 
deputacyi ziccei la dopełniać powinien , ustanowione będą. Przeto wierzycielom na wyznaczony 
Jzień tym pewn.ey stawić srą r.ależy, gdyż inaczoy podług §. 95 Zbiciu sądow ego ną ich nubeśpie- 

czeńslwo obranie tak administratora , n k i depu. icyi ierzycielow od iuteyszego sądu oastąpi. Po­
c i ą g  tego w i ę c  każdy .na sobie postąp ić , i szkody uńikac , gdyż w tym na C. K.. dziedz.ciiie kraid 
ust nowiouych praw przepis zachodzi. D a n  w Krakowie d. 12 Grudnia ig o i .

Jo z e f  de Nikórowicz.  ̂ r
W. Roskosckny. ' , ■
Chrastiahski• i f L S . j

E x  Consilio C. R. Ępri Nooiliun, Cracoviensi Galicja Occidcntalit.
- Weinmmn.

Ć . K . Sąd y  Szlafcheckic Lubelskie Galicyi Zachodniej uw.-dom ialą iiinieyszyt* Kdyktem 
Pana Jozefa N o w ick iego , iż Michał Gsutrier dla uskutecznioney zapłaty przez j* Podhorodynskiego 
>200 czer. zło. w bankocetlach , i brakuiącey summy 4.008 ct. poi. , ktors dopłacona bydź łprt, d 
Sądów tuteyszych żałobą naprzeciw niemu p o d a ł  , i s ą io w e y  p om ocy, iie sprawiedliwość w y m a g a ,  
dopraszał się. ■’ . '

Gdy zaś Sad y tuteysst nie wiedząc gdzie on zo s ia ie , lub czyli się w C. K .  dziedzicznych 
państwach zna y d u ie , iemu tutaj mieszkającego adwokata Obniskiego z iegi n ibespieszeństwam i 
szkodą za obrońcą przydały ,  z którym też stosowne do ustaw sądowych dla C, K .  kraiow dziedzi­
cznych sprawa wvdaii~ rozpoczęta i ukończona zostanie ,- or przeto tyra końces. się upomina aby na 
dzień 17 Marca ,802 r. lub sie sam stawił ,  lub icżeli ma iakie prawa swego dowody , te wcześnie 
przydanemu sobie obrońcy -przesłał , albo leż innego zastępcą ustano w ił , tego Sądom tuteyszym 
w y m ie n i ł ,  i podług przepisanego porządku, tych prawa swego iży w ał ś ro d k o w , które Ku sw ey  
obronie za nayskuteczuieysz^osadzi , gdyż inaczey^ niepomyślne iak i e ptżez zw łoką wypasc mogące 
skutki samby sobie, stosownie tło pr,aw d l i  r_es. K r .  dziedzicznych kraiow ustanowionych, p.zypisać 
b y ł  winien.

tVydzga.
Mrozowski.
Gruszecki.

Z  Rady C. K. sądu szlacheckiego Lubelsk: Galicyi Zadhodi 
Uan u! Lublinie dniu 15 . Grudnia 180 1.

Sahmek.
C. K Sad y  Szlacheckie Lubelskie Galicyi Zachodniej- czynią wiadomo wszystkim i każdemu 

ż  oso bn a , iż na żądanie Kommifsyi bankowey W arszawskiey licytacya Dobt K a len  w cyrkule S ie ­
dleckim lezących własnych Samuela  Lro.i ikowsk ego a za złot. poi. 15 1 ,32 0  sądownie otaxuwanych 
na zaspokoienie summy 1 10 0  czer. zł.  M^fsie Szulcowskiey s-e należącey ies pozWplona. Gdy zaś 
p ie iw s-y  termin licytaryi na dniu i£  Gri-dnia 1801 r. ustanowiony dla nie odebranych od' niektórych 
urzędów cyrkularnych uwiademień o j.abiikowariiu E . l y k łow , uchy onym został , i nikt maiący 
i-hotą kupna się niestaw ił ,  przeto diugi termin l ic y ta c y jn a  dz:en 26 Marca 1802 roku z tym dodat­

kiem sie naznacza , iż chociażby żaden BW ący ochotą kupna na drugim tyu. terminie summy szacun- 
k o w ey  , lub też te sumwę wiekszey kwoty nid o f iaro w ał,  lednakowoż te Dob-a za niższą od ceu 
deta.icacyi snmme przedan* nie bedz Przywołuią sie więc wszyscy Samuela Bronikowskiego na rze 
•zooych dobrach bespieczeństwo mający kredytorowie na.ustanowiony termin d. 26 Marc- s io  godzi, 
nie z rana nie oczek jiac na o s o b n e  siebie powołanie tak dalece , iż htorzyby sie tu tym ustanowio­
nym terminie niezgłosili , ani na przeciw naoywcy tychże D óbr , ani też do samych Dóbr prawa wie- 

■ cey i.ie maią , lecz swego zaspokóienia z ceny przedaży, iub z innego dłużnika niaiątku poszukiwać 
uiuszą. T e  zaś iłobra pod tymi warunkami przedane będą. i)  A b y  wiecęy daiąey do exekuęyi 
przyw iedziona summę 1 10 0  czer. zło. po d « a x a c y i  w g now iżjie  rypłacił .  1) Aby stosownie do $. 
436 Ustaw sądowych1, długi te doora obciążaiące podług raty offiarowaney, na siebie przyiąć b y ł  

ow iązanym , ileby się kredytorowie mrzed prawnym wypowiedzeniem tych przyiąć zbraniali. j,) 
A b y  maiący te iżobra . upić, 1014 część snujmy szacunkowey przed licy tacy a iako 7 ztdiuiu z łożył .

■ Wvdzga.
Gruszecki-
Munich.

Z  R edy C. K. Sądów Szlachec. Lubelskich Galicyi Zachody 
B a n  15 . Stycznia  1802.

Huhamtk,
W  C . K ,



C. K .  S | d y  Szlacheckie  Lubelskie Galicy! Zachodniey oznaymuif tym Edyktem Panu Xawe> 
remu hrabiemu iłra.iickiemu oycu i opiekunowi W ła d y s ła w a  hrabiego, Branickiego , żako. też Panu
Adolfowi hrabiemu Kallkreuth , że żyd W olf Jekowic* do Forum tego naprzeiiw nim iako też kurato­
rowi mafsy krydaliiey zmarłego Xięcia Kaźmierza Sapiehy pozostałey adwokatowi Madann , u .Sę-  
dow tvch w  ponkeie zalikwidowania i zapłacenia całaowitey summy w złocie 1.5.5 czer. zło . żałobę na 
nich p o d a ł ,  i  o pomoc Sędu ile sprawiedliwość wymaga dopraszał sie.

Gdy zaś Sędy te me maięc wiadomości gdzie oni zostąij  , lub czy wcale w C K .  kratach
dziedzicznych znayduię się im patrona tuteyszegu O. P O. Chylińskiego z ich szkody i ich kosztem 
Zastępcy postanow iły ,  z którym procefs teu podług ordynacyi sędowcy rozpocznie się i ukończony 
zostanie; oni przeto Edyktem ninieysy.ym tym końcem upominaię s ię ,  ażeby wczasie^ przyzwoilero. 
to iest: na dzień 26. Marca r. b. o godrinie 10 zrana sami się stawili alb'o iezeli iakie watę prawa 
swego dowody te zastępcy wyznaczonemu wcześnie p rzes ła l i ,  albo nakoniec innego patrona obrali ,  
tego Sędom tym w ym ien ili ,  i podług przepisu tych srodkow prawa u ży w al i ;  które do obrony swey 
Sprawy za nayskutecznieysze osędzą, gdyż inaczey wszelkę niedogodność z zaniedbania w ynikaięcę 
podług oprewu C. K .  praw samiby sobie przypisać byli  winni L 'au w Lublinie dnia 18 Grudnia
l g o i  ro k u .

Wydżga.
Gruszecki.
Munich.

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Lubelskich.
.. . , Sahaneek.

C. K. sądy szlacheckie Krakowskie Galicy i zachodniey Edyktem nimeefcym wiadoma 
czynią; że Tfiądc Marcin. jLodzihski kommendarz kościoła parafialnego Kafzowskiego dnia 
20 Lutego 1793 roku, zojławiwfzyrozporządzenie ofiatniey woli fw ó iey , z tym światem 
pożegnał się, i że pozoftalego maiąiku iego , z przyczyny ie  sukcejjorowie iego nie są znani, 
i ich mieysce miefzkania niewiadowe, kurator w  osobie adwokata prowincjonalnego Spy- 
teckiego iefi ufianowiony.

Ażeby tedy .pertraktacja tego maiąiku porządnie ukończona bydź mogła; wzywaią 
się Edyktem nmieyfzym ci w fzyscy, którzy do maiąiku rzeczonego prawo iakie bądź to 
sukceffyi, bądź d łu g u , bądź legatu mittf rozum ieią: ażeby sukceffbrówie najpóźniej do 
dnia njlatniego Grudnia 1804 roku deklaracją względem obięcia- dziedzictwa do C. K. są­
dów tuteyfzych podali, gdyz inączey milczenie ich za zrzeczenie kię tego dziedzictwa bę­
dzie uważanie ;  wierzyciele zaś lub legataryufze w  tymże terminie p raw  fyoóich dowiedli, 
gdyż inaczey maiąiek ten zsamemi leg-iiyinuiącymi się będzib pertraktow an yalbo  ieżeli 
się nikt nie zgłosi maiąiek ten Fiskusow i królewskiemu przysądzony tofianie.

Dano w Krakowie dnia id G rudnia  130 1.
Jó z e f  de Nikorowicz.

Z  Rady C. K. sądów szlacheckich Krakowskich Galicy 
zachodniey. , V • 1

' Elsner.
C. K. sądy szlacheckie Lubelskie Galicji, zachodniey oznaymuią ninieyjzym Edyktem  

każdemu z osobna, iż na żądanie Pana, 'Józefa Troianówskiego brat tegoż ‘Ja n  Troiapów- 
ski dla dowiedzionej skłonności iego do marnotrawfiwa fwego maiąiku, nie mniey tez dla 
zbytecznej do piiańftwa skłonności, za marnotrawnego, i tak co do o s o b y , śakotez i ma- 
iątku kurateli poddanego przez>Sądy tuteyfze ninieyfzym Edyktem się uznaie, i ze iernu 
wfzelka władza rządzenia fw  ;m maiątkiem się w f i r z y m u i e z a  kuratora zaś Pan adwokat 
Okniski dla niego się ujłanawia.

Wydżga.
Brozowski. 'i
Gruszecki. ■

Z  Rady C. K. Sąd: Szlach: Lubel: GąUcyt Zachodmey.
Dan w Lublinie dnia 23 Grudnia Igoi.

Dofleńberg.
C. K. sądy fzlacheckie Lubelskie Gallięyi zachodniey oznaymuią tym Edyktem, Panu 

. Ztiotfa-iOi hrabiemu Kallkreuth, że star'o-takonnv Mozel Berkowict fekwefi^acyi d°br Łę~ 
tzn > w fum nich od żmaAey Xiężnv Elżbiety Sapieiyny iernu należących, przysądzonych 
ŻSąJał^ i o pomoc sądu ile Sprawiedliwość wymaga dopraf żal się. ^



G d  j  zaś sądy te nie maiąt wiadomości, gdzie ón zefiaie ,  I ab czy v cale yś Ci: K r.
kratach dziedzicznych zna;dnie s ię , temu patrona tuteyfzego Reynbergera, z iego fzkocłą 
i iego kofziem zaftępeą pojłanowiły, z któ ym  proces ten podług ordynacyi sądowey roz­
pocznie s ię , i  ukończony zojlanie.; ón przeto Edyktem ninieyfzym tym. końcem upomina 
się ■ ażeby w czasie przyzwoitym 10 ieft w  g > dniach sam się j la w if , albo leżeli .akie ma 
praw a fwego 'dowody, te- - zajłępcy wytłoczonemu wcześnie p rz es ia ł, aloo nakomec innego 
patrona brał , tego sądom P/m wymienił , i  podług przepisu tych śrzadków praw a u ty-  
wgŁ, które do ok^ony fweyy fpyaw > . za nayskutecznieyfze osądzi , gdyż maczey wfzelką 
niedogodno&ą' Az m i e dbania ywynikaiącą famhy sobie przypisać: był winien. Dan w  L u r
łtlm** dnia 3 1  G rudnia '1 801.

W ydiga.
Brozowski. >.v ; i ,
Munich, " ,  ,

Z  R ady Ces. Król. sądu szlacheckiego Lubelskiego 
Gallicyi zachodniey. 

v  ’  ^Dostenber g.

C. K. sądy filaćhechie Lubelskie Gallicyi zachodniey, Ocnaymuią tym Edyktem suk- 
e e rsróm zmarkey Xiężny Anny jabłonow ski, iako to Franciszkowi Kięciu Sapiehyr 
Karolinie SoHyknwy, Ałmie Potocki, M ary armie Puzinimę, E m ilii je ls k i, i  Aleksandro­
w i X i ęciti Sapiehy, '  be , ukcejfor-owie nie,gdy jan a  Kajetana Xięcia jabłonowskiego, iako 
to Macie y, Stanisław , janusz Karol i  "józef Tiążtta jabłonow scy' u sądów tych wfpra- 
w ir okazania i wydania dokumentów' do- subjlancyi jabłonowskich należących żałobę na 
nich podali, i  o pomoc sądu, ile Jpraw iedliw ołś wymaga, doprafzali się.

Gd . zaś sądy- te nie maiąc-wiadomości gdzie oni zofiaią, lub czy wcale w  C.K. kra­
tach dzĘdzicznęch,. zn*/dmą się im patrona tuteyfzego Fiedorowicza z. ich fzkodą i z ich 
kojztem zajłępcą pojłanowiti, z którym z proces ten podług ordynacyi sądow e; rozpocz­
nie się i, ukończony zojlanie, oni przeto Edyktem mnieyfz/m tym końcem upohtihaią s ię , 
ażeby wczasie przyzwoitym  to ieft w  90 dniach fami się jla w ili, albo ieieh ukie  
praw a Awego dow ądy, te zajtępcy wyznaczonemu wćzesnie p rzesła li, albo nakonie innego 
patrona obrali, ' tegg sądom t/mywsymienili, ip o g }ug przepifow tych srżódków 'prawa u- 
im ta li, któ-e do obrony fw ey fpraw y za nay skuteczniejfze. osądzą, gdyż inaczcy wfzeł- 
ką niedogodność z zaniedbania wy/iik-aiącą pódiug opiewu C. K. praw samiby yobit p rz y ­
pisać h li winnemi.

D aa w Lublinie dnia 23 Grudnia 180T.
■ Wydż-ga. . ' ■ , ’ . ' :

Gruszecki. ■
Munich. -

Z  Rady C. K. sądów szlacheckich Lubelskich 
Galicyi Zachodniey. •

• Dostehberg.

Ces: Król: sądy.' szłachetkie Krakowskie Gallicyi .zachodniey oznaymuią tym1 
,Edvktem 'Panu Franctfzkowi Bogusławskiemu, że Pan Antoni Filo u sądów tj.ch g%>8. 
* ł. pól. żałobę na niego podał i o pomoc sądu , ile fpraw ifdliw ość wymaga prosił.

GdyAzaś sądy-te nie maiąc wiadomości gdzie obżałowany zostaię, lub czy wcale- 
w  C. Ę . państwach dziedzietnych zmyduie się, iemuż Frahcifzhowi Bogusłajioskiemu 
Ada. okala tuteyszego P. Telejfora Billewicza 2 if-go szkpdą.i iego kosztem zastępcą pop 
s ta n o w iły z  którym pi ocefs ten stosownie do przepisu ustawy sądowey rozpocznie się 
i  ukończony będzie;  om przeto E d  ktem ninieyfzym tym końcem upomina się: ażeby dnut 
■20' Kwietnia ig-02. roku sam stanął, albo Je  żeli iakie ma prawa, jwego dowodg te za­
stępcy wyznaczonemu wcześnie przesiał:, albo nakoniec innego sobie Patrona obrał, te­
go sądom tutejszym wym ienił, i podług przepisU,- tyęh śrzadków "prawa używ ał, kto- 
re da ubrany sey fpraw y > za na/skuteczniejsze osądzi,  gdyż w przeciwnym razie wfzelką.



niedogodność z zaniedbania wyniknąć mogącą gamby sobie podług opiewu C. K. p raw  p rz y ­
pisać był w-^men. ■ -

4* Nikorowicz.
Ja n  Mórdt.
Jdrzorad. -

Z  Rudy C. K, sądów szlacheckich Krakowskich Galicyi zachodniej 
. W" Krakowie- dnia 12 . Stycznia 18 0 1.

Elsner

Z  strony Magistratu Miasta C. K. Lublina mniejszym publkznyiń Edyktem utfzyfi* 
Kim , « Htń temu ■ i  ufoona komu ótym wiedzieć należy, a fzczególnie wierzycielom maffy 
sukcejjyonahtypo tAegdy Francijziu Ekarcie Kontr ollorze C. JL  kaffy cyrkularnej Lubel­
skiej., tu w  Lublinie dnia 3  TJfiopada igo i bez tefiumentu. zmarłym pózojłałey , podaie 
się do wiadomości,, iż nu żądanie A n irzeia Kozyrskiego adwokata, tako teyże mafjj z 
urzędu pofłanowionego kuratora do P raw a, kommijya pertraktacyyna ae li/twidowania 
pretenjyi wierzycie, i w na dzień xg Marca r  b, o godzinie 9 zranu z Mugift-atn tutey- 
fzegu iefi wyznaczona , dla której przedsięwzięcia w fżyscy, którzy do te j knajpy, czyli to 
p o d  tytułem długu, czyń sukceffy i prawo mieć sądzą, ninieyfzym Edyktem w n.yw aiąsię, 
ażeby na tym terminie,iakie mieć mógą fwoie praw ą, i pretensje przeciwko mafsie likwi­
dow ali, przeciwnie po  uplynion /m tym terminie w  fwych pretenjyach przeciwko mafsie 
słuchani niebędą, ponieważ tylko z ftawiącemi się ta pertraktacya rozpoczęta, i  ukończona 
zojtanie. Dan w Lublinie dnia 13  Stycznia 1802.

E  ngbricht.
Schweitzer.
L ew nndowsk,.

Z  Rady Magistratu Miasta C. K. Lublina 
Ign. Skwarczynski. j

Ces- Król: sądy szlacheckie Krakowskie Galicyi zachodniej oznaymuią tym E d y ­
ktem Pani Annie z Ojfolihskich Igo małżeńftwa Ofj hańskie go , 2go Kazimierza Krasińskie- 
go małżonce : ze. zajlępca majfy. kryddlney Józefa Ojolińskiego han Walenty jOjfawski ad­
wokat prowim/alny u sądów tych , o summę jco,000 zł. poi. .ałohf na nią p o d a ł, i  o p o ­
moc sądu He fpraw iedliwość wymaga, prosił.

Gdy zaś sądy te nie maiąc wiadomości gdzie ona zoflaie, lub czy wcale w  C K . 
pańfluruch dziedzicznych - zna ydaie s ię , onefie Pani Annie Krasiński adwokata, tuteyfzego 
P. Józefa Niemetza z iey  fzkodą i ie) kofztem zaftępcą pojła-nowiły, z którym proceff ten 

ftos ownic do przepim  ufiawy sądow ej rozpocznie się i ukończony będzie ;  ona przeto 
Edyktem ninieyfzym tym końcem■ upomina się-, ażeby dnia 1 1  Maia b. w  C. K. są­
dach Tiate/fzych sarna jłąnęła, albo ieżeli iakie ma praw a fwegc dowody, te zaflępcy w y­
znaczonemu wcześnie przesłała , albo nakoniec innego sobie patrona obrała , tegc sądom 
tuteyfzym wym ieniła, i podług przepisu tych śrzodków prawa używ ała, które do fw ey  
obrony za 'paysiutecznieyfze 'osądzi;  gdyż w  przeciwnym razie difzelką niedogopndność 
a zaniedbania wyniknąć mogącą samaby sobie , podług opiewa C. K. praw  , przypisać  
zwinna była.

Jo z e f  de Nikorowicz.
W. Roskosc.Imy.
Karol de Reinhcim.

Z  Rady C. K, Sądów Szlacheckich Krakowskich Galicyi Zachodniej* 
W  Krakowie dnia 27 Stycznia 1802.

Slaupenski.

~G.-K. S ądy Szlacheckie Krakowskie G alicyi Tóathudnley ozaaymuia tym  EJyA 
teja  Panu W oj ciechowi Hiemoiewskiemu za granicą m ieszkaiąeem u , że adwokat Błen  
kirw icz imieniem Małoletniego Jozefa Serwallego i a ko iego zastępco czyniący u Sądów 
-tych —■ o zapłacenie summy 27O z ł ,  p o i if ąr. z  p ro w izją  i  kosztem prawnym  — za ło • 
bf na niego p e d a ł ,  i  o pomoc Sądu i l t  sprawiedliwość w ym aga# prosił.



G d f  t a j  Sądy  te  > Z p r z y c z y n y  zagranicą  m ieszkan ia  i  nU bytnoJc i  w  Ci]' h i  
p ańs tw ach  d z ied z iczn ych  Pana obza to w a n ig o  i e m u i  adw oka ta  tu la yszeg o  Pana Je- 
d*zein B e m a .  z tego szkodą t iego ko sz tem  , zas tępcą  p o s t a n o w i ł y , z  k tó ry m  procdfs  
ton s tosownie do przepisu  u s ta w y  sądow cy rozpocznie  się i nkonczony  będzie-, on prze-  
tu E d y v te m  n in iey  szym  ty m końcem upom ina  się: ażeby  dnia  s j  M arca  i S o i  roku  sam  
j t a n a ł , albo ieze li  iukie  ma praw a swego dowody, te zas tępcy  w yzn a czo n em u  wcześnie  
p r z e s ta ł ,  albo nakoniec innego sobie pa tro n a  e b ra i  , tego sadom tu te y s z y m  w y m i e n i t , 
i  p o d łu g  przep isu  t y c n  srzodkow  p ra w a  uży w a ł , które  do sw ey  obrony za  n a y s k u te ­
c zn ie j  s ze o sa d - iy  g d y ż  w przec iw n y  ta raz ie  u s z  sika niedogodność z zaniedbania  w y ­
n ikn ą ć  mogąca sam by so b ie , podług  opiewu C, K, praw  p r z y p i s a ć  b y ł  w inien,  

i ó z e f d s  JS,Korowir.z. -
Z  B a d y  C, K. Sadów  Sz lacheck ich  G a licy i  Z a c h o d n ie y ,

W  Krakowie, a . 13 .  S ty c zn ia  1&02 r o k u .

C  K. S a d y  S i luchcok ie  K rakow sk ie  G a licy i  Z ach o d n iey  o tr tSym uią  ty m  Edyktent^  
P an i M agdalen ie  z B ra tko w sk ich  Paprocki i  P. Jędrzaiowi Paprockiemu m ałżonkom : ża 
zastępca /nąfsy pup ilh rney  po /  p  Franciszku Morawskim pozosta tey  P, adw okat Tspytt- 
cni u Sądów ty  eh —  o zap łacen ie  s u m m y  g o .3 3 5  z ł ,  poi. gr .  —  ża łobę  nu n ic/t p»- 
d a t , l c pomne Sa.au ile  sprau- iedBwose wy maga  , p ro s i ł

G dy  zas  Sądy  t e ,  nie- mdiąc  w iadom ości gdz ie  cn i  zo s ta ła  , lub c z y  wcale w 
C, K. państw ach  d z ie d z is zn y c h  zn a ydu ią  s i ę ,  onyrnze p a ń s tw u  Paprockim adw oka ta  
tu te y s ze g >' Lew ick iego  z  ich  szkodą  i  ic h  ko sz tem  zastępcą p o s ta n o w i ł y , z k tó r y m  
p ro -ę fs  ten stosowni i do p rzep isu  u s taw y  tądowey rozpocznie  się i  uko ń czo n y  będzie  ; 
o n i prze to  E .iyk te tn  n in ieyszy  m t y m  końcem  upom inała  się: a żeb y  w przeciągu  90 dn i  
sami s tanę li-^  albo iezeli i  akio rnaią p ra w a  swego dow ody  , te  za s tęp cy  w j  znaczonem u  
u  rzednie p r z e s t a l i , albo nakóm ec innsgo sonie pa tro n a  o b ra li ,  tego sądom t u t e y s l y m  
w y m ie n i l i  i  p o d łu g  przep isu  ty  eh srzodkow  p ra w u  u ż y w a l i ,  k tóre  do obrony sw ey  sp r a ­
w y  za na ysku tec z  ■ icr.tye 'nędzą  j  gdy  i  w p rze c iw n y m  razie w sze lką  niedogodność  *  
Zaniedbania w y n ik n ą ć  mogącą sam iby  sob e , p o d łu g  opieutu C. K. p r a w ,  p r z y  p i  tac  
w in n i  byli.

i o ż e f  de JSikorotcicZ. .
J o z e f  d e  C r o n e n f e l s .

K aro l de Rcinheim ,
2- K ady  C K. Sądów Szlacheckich Galicy 1 Zachodniey,

W  Krakowie  d, 19. G rudnia  igoi roku,
SiaupensKy.

C K. Sądy  S I n  chockie K rakow skie  G a l ic y i  Z a ch o d n iey  n in ieyszyn i  obw iest-  
P ien iem  o g ła sza n i:  iz  niegdy Jdzaf Borzęck i  dóbr wsi Pogorzyce w  cyrku ł*  K r a k o w ­
sk im  w G all icy i  zaehodn i*y  lezący eh d z ie d z ic , dnia  j 2 Sierpnia R u .  1799 beż u c z y n ie ­
n ia  o s tu tn ir y  sroli r o fp . j r zą d z tm a  , z  tego św ia ta  ze szed ł  , a pon iew aż p o zo s ta ły c h  
iege sukcefsoróut m teysce pom ieszkan ia  tu ta y  w iadom e nie i s s t , -więc napomina się 
t y  eh ze  ,■oby  na - da ley  w  przeciągu  t r i e o h  łu t  do tu tc y  s z y c h  Sądów Szlacheckich  zg ło  
Sili  s ię ,  bo in a c z e y  pertrm ktaey*  t-g o ż  d z ied z ic tw a  z  p o s ta n o w io n ym  t u i  zas tępca  w 
osobie JP . L ieb icha  przeds ięw zię ta  będzie, u> p r zy p a d k u  zas g d y  się  n ik t  rtie zg ło s i  i po  ■ 
Zosta ł  j  m a ią t-k  za porzucony p o d łu g  § 6 tg u w a ż a n y m  będzie.

W  K ukowie d  ia . G rudnia  ijjoi 
J * z » f ' d e .  N i k o r o t u i c z ,  '

J a n  Ż W o ra k , '
Chrastianski.

* Z- B a d y  C. K, Sądów Szlacheck ich  Krakow skich  G a l ic y i
Z achodniey ,

■> Brzorad.

C. K. S ą d y  S z lacheck ie  K rasow sk ie  G a licy i  Z achodn iey  E dyk tern  n in ie y s ly m  
publiczn ie  w iadom e czyn ią :  ż e  dobra Z b ig a ły  K r y d a r y a s ta  4. p ,  W ineen tege  Cn wali-

boga



t o g a  w Cyrkule Konieckim leżące na 95,091 z ł .  ry/t, 59 !  kr sądownie oszacow ane, d .  
aĄ Kwietni*  18 9 roku powtórnie na sprzedaż  pub liczną  wy staw ione będa , a to  p o d
■u u runkami'. ‘ *

1 ) Ze summy sposobom wyderkaffu za p isa n e , byle  p r z y s z ł y  dóbr n abyw ca  prow izye  
regularnie o p ł a c a ł , przy  tych że  dobrach zostawione i  zabesoieczone b yd ź  /noga.

a j t e  wierzycielom  summy mogące by  aż podniesione , p r zy  s i ł y  kucuiąey  w p r z e ­
ciągu l  t  trzech od dniu l icy ta c> i  a to ra tam i i  bez p ra w icy  i  beazie m ógł sp ła ­
ci c albo li  tez

3 )  Ł te/niz w ierzyc ie lam i te lepszy  sposób ugadzac się tem u ż  kupuiąeemn wolno b ę ­
dzie d e  na koniec-.

4) Jak s^oro t upiec cenę szacunkową c z y l i  w ie r z y  cielów, summy mogące b y d ź  p o d ­
niesione, praw em  przewodzą rysu , w ich zasookoieniu , w orz s  ag / tr zech  la t
bez prowirt-/ i nastanie mażący m p rze z  dosta teczną kduor ą zabezpieczy  ; zaraz  po
l ie y tn ć y i  dekret d  ie-tzictwn i  pąfSc/sya dóbr iemuz oddana będzie

Przeto iy c .ą c y  sobie tych dóbr ndbydż, m ną fię  na dniu rzeczonym o godzinie 
<y zra.ni w C  K są ach tutejszych inaydpatic , i  tak in re d a n  ty h utpbr iuko i  wa­
runki w tuteyszey r egistraturze p riey rzy c  sobie, W  Krakowie ania  iy  Lis topi 18 0 1. - 

Jo z t f  <ie Ni k ero wic z.
, IV. Hoskętschny

R einheim
Ł Rady C K. Sądów Szlacheckich Krakowskich G a licy  i  

Zachodniey.
Elsner.

C K/ Sądy  sz lacheckie  Krakowskie Gdliayi Zachodniey oznąymuią ty m  E d y ­
k tem  Karolowi Libiszeniskiemu; ze IVóy ciach Siemunskl u sądów tych  — a sum m y  ió» 
z ł  poi, 18 gr  i  750 z ł  pul. —  ża łobę  na niego p o d a ł ,  i  •  pumo* Sanu tle spraw ied li­
wość wym aga dou rasz? ł  się,

G/iy za ś  Sady t e ,  niemaiąc wiadam»s' i gdz ie  on zo s ta te ,  lub c z y  wcale w C. 
K  pańs wach d z ie d u szn y c h  zn aydu is  się onemui adwokat-* tv,tev Lnie sfora Bil:
lew m za  z tego szkodą i  ieg-> K o sz te m  zastępcą p s ta n o w i ły . z k tórym  proce/s ten s tosy  
W nie do przepisu u stu w y  są d o w e r r o u p o -z m e  się i  ukończony hę izie ; pa -przeto Eiiyk  
tern n in ie jszy  m ty m  k r: cm uoomina s ię  ■ a żeb y  dnia 2 Kwietnia 1 $  z rokit w sądach  
tu te y s zy c h  sam s t a n ą ł , albo iezeli t kt‘c ma praw  i swego ow ady, te z a s t ę p u  w  1 z '.a 
czonc/Ąu u czesńie p rz  s t a t  albo n k m ieć  innego sobie patrona o b ra ł , tego są tom  
tu tey  s zym  w y m ie rn i  i po ług przepisu t y  -h s'ri-., ik  w p n w i  u ż y w a ł , kto>e dii sw ęy  
obi vny z nay- knt.e-.-znie-sie (.sądzi-, g d y ż w p r t e  i - r n m z i e  wszelką n edpgodnoJe z 
Z a n ie ,ib nia w ym k  ą ć  -.n - g a c ą  su nby subitt ,  p o d łu g  opięwu C . A p ra w  p rzy p isa ć  b y t  
winien, . ■ '

Jo z e f  de Nikorowicz.
Ja n  M or tik.

Ma? o.l de Keinheim,. ■ '
JZ"R'ad:’ C. K. Sądów Szlacheckich Krakowskich G dlilyi Z d -  

chodrtiej d. 22. Grudnia 1.301.

Ces..Król Guhernium Galić\ 1 zachodniey uwiadomią małoletniego urad onego Anto­
niego Bogdanowicza *  B r  zlana d, Chełmskim cyrkule, w miesiąca Ci er u. ca 1801. zagranicę 
w •■■fz-'ei,o , a dotąd niepowracaiĄcego, ani oprz-czynie fu/ego.- bau-ienia- nie donojVącego , 
0żeb■ u przeciągu  4 miesięcy 00. ogtofzenid ninie-jzłgo v ezwania pow rociś , laM oczekiwał 
pojiąpienia z jóbą iako z erpigr omem p o d -ag pyzepija prawa. *

W  Kralowie dnia ?ó ■ St-cznia 1802.:
Ces. Król. Gubemium Galie.-i zachodniey uwiadomią Ur. Jozefa Grabowskiego pof- 

fe fo  a części Ojirodna w Radzyńskim c-jrkuie u C-Mrucu roku 1798 za- granicę -wyfz 'ego 
a dotąd nieMBwrcaiace 1.0 , ani o pxzj.cz /nie Jw ebo b.av..tenianieaotjOj*ącego , aięby yc p r ze- 
ciąąu 4  miejięcy od o fo fzen iam n iefzego  wezu ania po zróci'^, hib oczekiwałppfiąpienia z> 
J.obą lukowi, m ii graniem podług grzep ifa  prawa-, R  p ą k o w ie  ci, 26 Stocznia. 1ŚP2..


